"l" 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTF" 


EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ARESZTOWANIE POSŁÓW SEJMOWYCH 


wywnmało w sferach parlamentarnych wielkie poruszenie 
Przewidywany jest nowy konflikt między rządem a sejmem. © 


Onegdajsze aresztowania posłów bia | zbrodni pospolitej, ani tem mniej schwy | towaniami, nie podobna doszukać się ja- 


łoruskich bez zwracania siędo sejmu z 
żądaniem ich wydania, są wypadkiem 
n'ezmiernię ważnym ze względów for- 
tmalnych, jako precedens na przyszłość. 

Jednemu z pism warszawskich uda- 
lo się na ten temat uzyskać dwie cha- 
rakterystyczne opinie parlamentarzy- 
stów w tej sprawie. 


Wicemarszałek Woźnicki. 


— Zdaniem mojem, powoływanie się 
ministra Meysztowicza na fakt zbrodni 
pospolitej nie jest słuszne, aresztowanie 
zaś posłów bez zwracania się do sejmu, 
ie jest zgodne z konstytucją. 

Jest to czyn nietylko niezgodny z kon 
stytucją, ale przedewszystkiem niepo- 
trzebny. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że gdyby sąd zwrócił się do sejmu o wy 
damie posłów, którym zarzuca się dzia- 
łamie na szkodę państwa za obce pk- 
niądze, sejm załatwilby sprawę w temi 
pie przyśpieszonem w myśl wniosków 
sądu. Jeżeli codzi o zabezpieczenie o- 
skarżonych, to sąd rozporządza chyba 
wystarczającemi możliwościami w tym 
względzie. 

Nie sądzę 4 nie przypuszczam, by 
tząd chciał przez aresztowania sobot- 
ue wywołać konflikt z seimem. 

Jestem przekonany, że do konfliktu 
tego nie dojdzie, o iłe oczywiście okaże 
się, że rząd kierował się dobrą wolą i, 
że sprawa jest istotnie ważna ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo państwa. 

Konstytucja została w każdym razie 
pogwałcona, 

Konflikt między rzędem a sejmem 
bardzo pfawdopodobny, 


tania na gorącym uczynku. , 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


— Zdaniem mojem, kończy poseł Hart. 


glas rząd konfliktu z sejmem wywoły- 
wać nie chciał, 


Ale konflikt ten AA siłą fak- 
tów, 


gdyż lewica będzie musiała zaprotesto- 
wać przeciw zarządzeniom pana Meysz 
towicza z przyczyn natury merytorycz- 
nej, prawica zaś, która od przewrotu 
majowego ubiera się w togę obrońców 


= 


. [Zamach na kurjer 


Warszawa--Berlin 


-= W nocy 
dzy Beiler Erkner a Wilhelms 
hagen nieznani sprawcy ułożyli na to- 
rze kolejowym belkę i usunęli jednocześ 
nie kilka lamp z semofonu 

Lokomotywa pociągu 
Berlim— Warszawa zmiażdżyła spróch 
niałą belkę, dzięki czemu uniknieto ka- 


. 


Afak nerwówy 


skazanej kobiety w sądzie 


Łódź, 17 stycznia. 

Straszny krzyk wywłarł się z ust 26- 
letniej Marjanny Rymanowskiej w chwi 
i, gdy w jej sprawie, rozważanej przez 
łódzki sąd okręgowy, zapadł wyrok, 
skazujący ją na więzienie, 

Niewiastę tę wyprowad: ze sal 
na z, lecz mimo uskiych zahie- 
gów, nie zdołano jej uspokoić. 

Rymanowska dana na sobie suknie, 
krzycząc przeraźliwie. Pod konwojem 
policyjnym po na stację pa- 
gotowia, gdzie lekarz stwierdziwszy sil 
ny atak nerwowy, udzielił jej pomocy. 

Policja odprowadziła ją go więzienia 


kiegokolwiek związku. Nie możemy się 
tedy powstrzymać przed wyrażeniem 
żalu, iż p. minister Meysztowicz nie po- 
trafił w świeżo ujawnionej aferze po- 
wściągnąć fałszywej gorliwości swoich |. 
podwładnych i organów bezpieczeń- 
stwa w alarmtowaniu kraju ł zagranicy 
setkami świeżo wyprodukowanych wię 
źniów, w olbrzymiej części napewno 
bez dostatecznych podstaw. 

Członek gabinetu, zwłaszcza mini- 


w objęcia Śmierci. 
Zagadkowy zgon studenta 


do magazyny futer p. i 


ster sprawiedliwości, winien być mę- 
żem politycznym i zdawać sobie spra- 
wę z wielostronnej szkodliwości takiego 
postępowania. Jako minister republiki 
demokratycznej musi on być przepojo- 
ny szacuńkiem dla wolności obywatel- 
skiej i nie dopuszczać do jej lakceważe- 
nia. 


konstytucji protestować będzie ze wzglę 
dów formalnych, 


Redaktor „Głosu Prawdy“ 
p. Stpiczyński. 


Red. Stpiczyński pisze w dzisiej- 
szem „Głosie Prawdy“, organie, uwa- Bez przestrzegania tych warunków, 
żanym za półoficjalny: obrona całości państwa zwraca się prze 

— Między sprfłwnością w obronie in'| ciw moralnym podwalinom jego egzy- 
terefu publicznego a masowerni aresz- | stencji. 


Nowy występ podkopywaczy 


do składu futer w Warszawie, 


Policja w błyskawicznym tempie ujęła złoczyńców. 


Warszawa, 17 stycznia. bramę, pomocnik zaś, krzycząc: 


W dniu wczorajszym szajka podko- „trzymajcie złodzieja!“ 


pogonił za uciekającym w stronę ulicy 
pywaczy dokonała l ENE aż Moniuszki. Wkrótce nadbiegli postęrun 


kowi. 
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Warszawa, 17 stycznia. 
Wczoraj zmarł w zagadkowy spo 
sób 26-letni student medycyny uniwef- 
gista warszawskiego, Henryk Żukow- 


ak fanaa pokój, zaledwie 
przed tygodniem urawskich 
przy ulicy anii ty 4. ah remmer się 
jego wzbudziło pewne zaniepokojenie u 
gospodarzy. Do domu przychodził po- 
nury i przygnębiony, po chwili — zja« 
wiał się niezwykle ożywiony i wesoły. 
Pp. Żurawscy zaczęli go pilniej ob- 
serwować. Po kilku dniach stwierdzili 
że Żukowski jest morfinistą. 
Onegdaj wrócił Żukowski do domu 
nad ranem. Gdy rano około godz. 10-ėj 
pp. Żurawscy zajrzeli do jego pokoju, Żu 
kowski leżał w łóżku martwy. Obok łóż 
ka, na stoliku leżały przybory do za- 
strzyków i resztki nieużytej morfiny. 
Wezwany lekarz pogotowia stwier: 
dził zgon Żukowskiego wskutek nad- 
miernego zastrzyku morfiny. 
- Zwłoki Żukowskiego przewieziona 
prosektorjum, w ceiu dokonania sekcji. 
Żukowski nie zostawił żadnych li 
stów ani notatek, któreby wskazywały 
iż miał zamiar pozbawić się życia. 
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cy domiu, Jakób Wacker, zauważył 2-ch 


wychodzili z doimu. Przezorny Wacker 


ulicy Marszałkowskiej 129, 


Około godz. 8 rano pomocnik dozór- 


nieznajomych mężczyzn, którzy szybko 


zastąpił im drogę i zapytał: 


— Skąd to panowie wracają? 
Obaj mężczyźni, jak na dany znak 


Poseł Hurtglas. 


Poseł Hartglas uważa, że atesztowa 


nia sobotnie są jen pobiegł w inna AA AS 

wnem pogwałceniem kułu „|Z nich pobiegł w inną stronę, jeden w 

ta rowy oną tm stronę ul. Świętokrzyskiej, drugi zaś w 
f ul. Moniuszki. 


oonieważ niema w danym wypadku ani] Dozorca domu zamknął natychmiast 


21 worków szmuglowanego tyfuniu 
wydał w ręce policji tajemniczy anonim. 


Pabianice, 17 stycznia. „mać, szofer w zamiarze ominięcia nie- 

Niezwykle obfity połów miała w o-|bezpieczeństwa skręcił zbyt nagłe i ut- 
sfatnich dniach pabianicka policja. knął w rynsztoku, 

Stało się to dzięki anonimowi jaki Momentalnie otoczono auto i zbada- 

na krótko przdtem wpłynął do komisa- 

riatu. Anonim ów zawierał wiadomość 


no jego zawartość. W ręce policji do- 
stało się 


że ciężarowym autem przewieziona ma 
być z Łasku do Pabjanic większa ilość 
szmuglowanego tytoniu. Tajemniczy im 
porter podał wszelkie szczegóły nie za- 
pomniawszy nawet o godz. przejazdu; 
numeru auta i ilości worków. Na skutek 
powyższego w oznaczonym dniu szosę 
gesto obstawiono policją. 

I rzeczywiście, zgodnie z zapowie- 
dzią w wspomnianym w anonimie czasu 
rozstawieni policjanci zauważyli cięża- 


rowe auto opatrzone nr. 1070, ul, Łaską | z 


całymi pędem zmierzające ku miastu. 


Gdy policja usiłowałą auto zatrzy- ską konwabandzistówa 


21 worków sztxuglowanego tytoniu wa- 
gi przeszło 400 klg., wartości 400 zł. 
Szofer, którym okazał się Jan Śnie- 
żak wraz z autem PAW do ko 
misarjatu policii. 
Tu tytoń skonfiskowano, a Śnieżaka 
osadzono w areszcie. 

Nie ulega wątpliwości, że przychwy 
cota kontrabanda należy.do dobrze zor 
ganizowanej szajki, oddawna zasilają- 
cej pów. łaski tytonie szmuglówanym 
Niemiec. 

Szofer wzbrania się wydać nazwi- 


przedostając się do składu przez pokop i 


Uciekający skierował się na ulicę 
Jasną, wyrzucając po drodze wytrych. 
W kilka chwil potem został ujęty 
przez obu posterunkowych. Natych- 
miast zrewidowano go i pod paltem zna 
leziono istny skład futer: na pasku wi- 


Syn exkroprinca .Ț 


prosi o ulgowy bilet jazdy 


siała znaczna ilość skórek wydr i lisów. 

Na wieść o kradzieży 8 komisarjat 
delegował na miejsce st. przodownika 
oraz wywiadowców. szyscy trzej 
wskoczyli do przejeżdżającego auta i w 
niespełna trzy minuty znaleźli się na 
miejscu. Kiedy weszli do korytarza pi- 
winicznego 
znaleźli ukrytych jeszcze dwuch podko- 

pywaczy. 

Wszystkich trzech  odprowadzoto 
do aresztu przy urzędzie śledczym. So 
to Marjan Radzikowski, Feliks Barto- 
siak i Władysław Zieliński. 

Jak wnosić można z wyników docho 
dzenia, podkopywacze prawdopodobnie 
jeszcze przed zamknięciem bramy za- 
kradli się do korytarza piwnicznęgo; po 
czem oderwalł kłótkę i skobel i ukryli 
się w piwnicy, należącej do. Zofji Kaliń- 
skiej. Tam 
przebili grube sklepienie oraz kamienną 


berlińską koleją po- 
dziemną. 


Berlin, 17 stycznia. 

Wydział finansowy uniwersytetu w 
Berlinie otrzymał w tych dniach poda- 
nie w. sprawie ulgewego biletu roczne- 
ga na jazdę miejskiemi i Ad emi 
ziemuemi. Protbę tę podpisat „Ludwik 
WPADA ZO, drugi syr 
Ek ror pti 

Aczkolwiek wyższe uczelnie nic- 
mieckie znane są zu swej monarchisty= 
cznej lojaliuści, petycja ta spotkala się 
z odpowiedzią odmowną. Władze uni- 
wersyteckie uznały, że syn człowieka, 
któremu rząd Rzeszy przyznał niedaw= 
no dobra rucliome i nieruchome warto- 
Ści przeszło 30 miijonów marek złotych, 
mie ma prawą korzystać z ulg, przysłu- 
gujących wyłącznie niezamożnym stu- 
deutom. 


posadzkę 
i dostali się do pracowni przy magazy- 
nie futer. W piwnicy znaleziono łup w 
postaci skórek futrzanych (krety, nurki, 
gronostaje, bobry, małpy, foki) ogólnej 


wartości. : 
30.00% złotych. 


Jak twierdzą właściciele magazynu, Do sklepu lwowskiej spółki myśliwe 
złodzieje musieli podkopać się już daw- | skiej, włamali się nieznani sprawcy, krą 
niej, gdyż w składzie ma brakować jesz dnąc kilka strzelb myśliwskich, rë 
oe około w: sztuk Me i długiego PORTON i większy zapas aea 
palta karakułowego z kołiiierzein popie- związu Z tem aresztowano 3 8 
licowymu. torów, 4 1 akadenika,+ FE | 


Akademik I frzej szoferzy 


w aresztowane bandzie 
włamywaczy. 
Lwów, 17 stycznia, 
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ma liczyć rok 
według nowego kalendarza 

Ligi Narodów. 
Vowy Rok - 1 stvcznia — 
ma przypadać zawsze 
w niedzielę. 


Podjęty przez ligę narodów projekt 
reformy kalendarza «est już blizk, urze- 
czywistnienia, | 

Wedlug doniesień z Genewy, powo- 
fana w tym celu specjalna komisja ligi 
narodów ukończyła już rozpatrywanie 


poszczególnych projektów i 3 z nich wy 


brała jako podstawę zamierzonej refor- 
my kalendarza. 

Główny z tych projektów, dzieli rok 
na cztery kwartały, z których każdy bę 
dzie liczył 91 dni, czyli 13 tygodni. W 
ten sposób otrzymamy w roku 364 dni 

Dzień 365-ty — 31 grudnia — nie bę 
dzie posiadał nazwy -Żadnego dnia ty- 
godmia, nie będzie więc ani ponisdział- 


kiem, wtorkiem, Środą, ani żadnym in- | 


nym. Tak samo dzień 31 czerwca. 
Będą to t. zw. dni przechodnie, 
Stosownie do tego podzialu, każdy 
dzień roku będzie przypadał stale w jed 
nym i tym samym dmiu tygodnia. Więc 
Nowy Rok — | stycznia zawsze w nie- 
dzielę, podobnie jak każdy pierwszy 


dzień nowego kwartału. 


Każdy kwartał posiadać będzie pierw 
szy miesiąc 31l-dniowy i dwa następne 
80-dniowe (z wyjątkiem czerwca i grud 
nia, posiadających — jak już wiadomo— 
po jednym dodatkowym „dniu przechod 
nim“). W każdym więc pierwszym mie 
siącu kwartał świętować będziemy 5 


- niedziel, w dwu pozostałych 4 niedziele. 


Dni powszednich w każdym miesiącu 
mieć bedziemy 26. 

Projektodawca proponuje przytem, 
aby 31-y stycznia (wtorek) obchodzony 
był wszędzie jako „święto bez nazwy”. 

Wielkanoc, Zielone Świątki i Boże 
Narodzenie, świętować ma cały świat 
przez 2 dni. Dwa pierwsze Święta stra- 
cić jednak mają swój charakter rucho- 
my. Przypadać więc mają: Wielkanoc 
zawsze 8 i 9 kwietnia, Zicłone Święta— 
26 i 27 maja, Boże Naraodzenie — jak 
dotychczas 25 i 26 grudnia, a dni te wy- 
badna zawsze na pomiedziałek ; wtorek. 

Dwa pozostałe, zaakceptowane przez 
komisję ligi narodów projekty. różnią 
się niewiele od wyżej wymienionego. 

„Jeden z nich wyznacza 31 dni dla ka 
żdego ostatniego miesiąca kwartału, w 
grudniu zaś (i w czerwcu w latach prze 
mysłowych) przewiduje aż dni 32. 

. W tym wypadku pierwsze święto 
Bożego Narodzenia i Nowy Rok wypa 
dałyby zawsze w sobotę, 

Projekt drugi analogiczny z projek- 


tem głównym — odrzuca dzień 31-y | 


grudnia, mianując go dniem nadzwy- 
czajnym, bez liczby | w dniu tym każe 
świtować Nowy Rok. Dzień 1-y stycz- 
nia byłby wtedy zwykłą niedzielą. 

Wszystkie te trzy projekty wejść ma 
łą już w najbliższym czasie pod obrady 
rady bigi narodów, która ostatecznie ża 
decyduje o obliczu przyszłego kalen- 
darzą, 


Moskaradowa śmierć. 


Dyrektor jednego z departamentów 
w ministerjum rolnictwa w Paryżu, pan 
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W ubiegłym tygodnia wyjechał do Moskwy miinister pełnomocny w Moskwie, p, Sfantstaw PATEK; — Zdjęcie na~ 
sze przedstawia p. ministra PATKA (1) w gronie dyplomatów į wyższych urzędników M. S. Z. na dworcu Warsza 
wa-Główna. Stóją m. in.: poseł japoński p. SATO (2), poseł austriacki p. POst (3), min. pełnomocny BERTON (4), 


zastępca szefa protokułu dypl. p. 
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„Nieporozum'enie*, 


które zniszczyło 


14-len ą dziewczynę. 


saren |), wn 


Tragedja polskiego dzi 


Pani M, L Brence, przełożona klasz- 


ewczęcia na obczvźn'e. 


saniu tych słów rumienię się... Lekarz 


toru Urszulanek w Haselnanne (w Niem uśmiecha się: „Nietknięta, niewinna”, A 
czech) wydała właśnie książkę p. t. „Za urzędnik szczerzy zęby i mówi: „Ma pa- 
bita przez życie, Zwierzenia dziecka”, ni szczęście, przez pięć tygodni w Ber- 
Książka ta wywołała niezwykłe wraże- linie i niewinna!* W ten sposób zosta- 
nie i jest przedmiotem ożywionej dysku- | łam uświadomiona o celu mego życia na 


sji publicznej, Zawiera ona pamiętnik za 
ledwo 16-letniego dziewczątka, zmarłe- 
go 1 czerwca 1924 r, Była to córka 


ziemi", | 
Od tej chwili stacza się jej życie po 
tówni pochyłej. Jeszcze się broni. Plot- 


sktomnego szewca, polaka, katolika, ży, karstwo sąsiadów zatruwa jej życie, Są 


jącego w Bremie, | 

Elżbieta K. spisywała swój pamięt- 
nik na kajecig, a potem — w ostatnich 
dniach swego życia — na luźnych kar- 
teczkach, , 

Mistyfikacja jest tu wykluczona, Nie 
jest to żaden „romans”, odtworzony 
przez pomysłowego literata, lecz szcze- 
ra prawda, fakt, stwierdzony zapomocą 
dokładnych, wiarygodnych badań. Już, 
to, że wydawczynią jest przełożona kla- 
sztoru, że koła katolickie w Niemczech 
fórsują rozpowszechnienie tej książki — 
daje gwarancję prawdziwości opisanych 
w niej wypadków. 

Losy Elżbietki K, — zwanej w książ- 


siad — lubieżne bydle, sąsiadka — jędzo 


wata, rozpłotkowana biba. Jej losy do-| 


pełniają się, kiedy rodzice z lifości płzyj 


mują pod swój dach jakąś upadłą dziew | 


czynę.. Nigdy już nie będzie stwierdzo-` 
ne, w jaki sposób Elżbietka została zara 
żoną straszną chorobą; czy przez „na- 
rzeczonego”, któremu w chwili namięt- 
ności była powolną, cży przez ową lada 
cznicę, z którą spała w jednem łóżku, 
czy też — dopiero w szpitalu. | 

Urzędnik policyjny zabiera ją pewne 
go dnia bez wszelkiego powodu z domu 
rodzicielskiego i już po drodze obchodzi 
się z nią, jakby z dziewką uliczną. Po 
powierzchow1em zbadaniu pakuje się ją 


ce Małgorzatą Machan — są dokumen-, do szpitala, między prostytutki, i lecz sal 
tem o niezwykłej sile, są aktem oskarże, Warsanem. Po 2 miesiącach okazuje się, 
nia przeciw prusk'emu  „Polizeistaało- że zaszło „nieporozumienie", że nie by- 
wi”, niemieckiej brutalności i bezwzglę- | 0 wcale powodu do interwencji policji 


dności* 

Fakty są następujące: 

Elżbietka K., córka skromnej cichej 
rodzimy rzemieślniczej, rosła jakby Ilij- 
ka na bagnistym gruncie przedmieścia 
portowego Bremy. Matka wierzyła świę 
cie w czystość i prawość swego dziecka 
i strzegła swej pięknej, wesołej, bujną 
wyobraźnią obdarzonej córeczki, jak 
oka w głowie. Matka życia wcale nie 
znała; była to cicha kobieta, wierna to- 
warzyszka życia ciężko pracującego mę 
ża. Czyż mogła być kierowniczką życia 
pełnej temperamentu i fantazji córki? 


Nieszczęście poczęło się, gdy Elżbiet 
ka liczyła 14-ty rok życia. Jedna z kole 
żanek namówiła ją do ucieczki z domu 
i wyprawy do Berlina. Przez 5 tygodni 
tam bawiła, aż ją matka sprowadziła z 
powrotem do domu. Ale wróciła inna.. 


de la Chapelle, został niedawno znałe- | ; sA è 
ziony, powieszony w wiesnem mieszka-| Nie zepsutą, ale — uświadomioną, po- 
niu, Trup odziany był w kostjum maska | zbawioną wstydu, 

owy i AA perke i ię Kto się do tego przyczynił? Policja 
olicyjne wykazało, że zmarły, który ; f EN A 

był Ena dziwakiem, praktykował berlińska. Przychwytano Wada” na 
często „wieszanie się“ i że owego dnia, ulicy ł sprowadzono do urzędu policyj- 
sznur przerzucony przez hak od łampy , nego. Elżbietka pisuje tę scenę w swym 
żacisnął się wskutek obsunięcia pętlicy pamiętniku: 

a równocześnie drewniany stołek prze- 
wrócił się pod nogami nieszczęśliwego 
maniaka, 


„Potem musiałam się rozebrać i 
poddać badaniu... wstydzę się... przy spi 


Zupełnie wyczerpaną, schorzałą, fizyzz- 
nie wyniszczoną, odsyłają ją do domu. 
W 8 dni potem nie żyje.. Przyczyna 
śmierci: choroba nerkowa, spowódowa- 
| na niepotrzebną, a zbyt forsowaną kura 
| cją szpitalną... 


Trzeba tę książkę przeczytać, aby 


zmierzyć wstrząsającewrażenie tych za! 


| 


| 
WSZY | karzy Polskich w Krakowie", „Królowż 
Karnawału* obraną została w drodze 


pisków. Elżbieta nie napisała ani jedne- 
go słowa dla zewnętrznego efektu; 
stko tchnie wewnętrzną prawdą. 


Książka tego nieszczęśliwego dziec- 
ka, wykwitiłego na bagn'e współczesne” 
go życia wielkomiejskiego, jest okrop- 
nym dokumentem czasu, Dlatego też, mi 
mo: przejaskrawione tło „sensacyjne” — 
upadek dziewczyny, atmosfera kupnej 
miłości, sceny na policji t*w szpitalu dla 
weneryczn'e chorych — książkę tę řoz- 
powszechniają obecnie koła katolickie 
w Niemczech Jako odstraszające me- 


s 


mrio > 

Ale ponadto książka ta jest aktem o- 
skarżenia przeciw zakłamaniu t zw 
„moralności publicznej”, jest krzykiem 
rozpaczy osobnika, który miał u eszczę= 
ście dostać się między sprychy i kółka 
pruskiej machiny policyjnej i został 
przez nie zmiażdżony.» 


JELEŃSKI (5), radca SZCZERBIŃSKI (6), pułkownik sztabu gen. KUKOWSKI 


Dwie najpiękniersze 
krakowianki. 


Pani dr. Faszkowska, 


Pani Helena Boczarowa, 


Na balu maskowym „Zwirzku Dzieuni: 


plebiscytu pani dr. Wanda Paszkowska, 


|żona pułkownika, Drugą nagrodę otrzy. 


mała p. Helena Boczurowa, żona lekarza 
e D. y 


Precz Z (arzmem 
ityran'ą żon.. 

W Wiedniu pówstała oryginalna „Li. 
ga praw mężczyzny: do oswobodzenfa s 
pod tyranji żon", Prezydentem został wy 
brany kupiec z przedmieścia, pan Korn. 
blum, znany z dlugiej kampanji przeciw 
„współczesnym rewindykacjom kobiet" 
Liga zwróc'ła się do rządu o zmianę pra 
wa małżeńsiiego, które jej zdaniem u. 
pośledza małżonków na korzyść malżo+ 
nek, z c IZ 


FYPUWCGW'"PEZNDNY 


— Wczoraj, w cyrku widziałem czło | cież będziesz musiała potem włożyć 
wieka, który połykał ogień. POŃCZOCHY» 

— Wielka rzecz!.. Ja mam przyja- 
ciela, który pije tylko wodę!... 


— —- 


-— Poco tak myjesz swe nogi?... Prze | 


Nieoczekiwany 


Sir. S 


Jeden kompan oddał drugiego w ręce policji.” 


Dlaczego sknera , 


f Łódź, 17 stycznia. 
Ludwik Kawanek 


szybko sprzedać. 


kry wypadek. 


W. niewytłomaczony. sposób, skra-|pie kilka godzin. 


dzioo mu z kieszeni portfel, zawierają- 
OW AOL ZRAVN OIU m e aka | 

Na szczęście, wieśniak większą ilość 
zotówki 
te pieniądze mu, pozostały. 


Rachulski wyraził swemu przyjacie- |ciel oburzył się za pomawianie 
lowi głębokie współczucie i wspólnie z|sknerstwo i 


fundował* wódkę. 


Gdy wyszli z komisariatu, Rachufsk! 


Henryk Rachulski zaproponował Kawankowi, by udał sie 
przyjechali onegdaj db Łodzi,. przywo- [Z nim do knajpy. 
żąc z Sobą nabiał, który udało im się|: 


— Łalejemy robaka — namawiał 
przyjaciela — ponieważ strac leś 100 zł. 


Kawankowi wydarzył się jednak przy | Wiec ja „stawiam“, Kawanek nie dał się 
AOI LIDIA ' | długo prosić i wieśniacy spędzili w knaj 


. Rachuiski zamawiał 
nieskończoną. ilość kolejek i częstował 
przyjacieia zakąskami. ' 


— Co$ się musiało stać — zauważył 


przechowywał w woreczku i|Kawanek — zawsze byłeś sknerą, a tu 


p 


Coe a kn 


nagle wydajesz tyle pieniędzy. Przyja: 


go o 
chcąc zadokumientować 


nim, udał się do policji, gdzie złożyli za-|swój szeroki gest, zamówił znów dwa 


meldowanie o Kradzieży. 


Upiorny dramat Miłości i Smierci. 
Zakochany młodzieniec posfanawia popzłnić spólne samobójstwo z narzeczoną 


Ukochaną postrzelił, sam — 


i Częstochowa, 16 stycznia. 
Niewielkie miasteczko Kłobuck pod 
Częstochową od kilku dni żyje pod wra 
żeniem wstrząsającej tragedji, jaka się 
rozegrała w ub. tygodniu w okolicznym 
lesie. | 
25-1etni Aleksander Walicki, syn miej 
scowego aptekarza, podczas bytności 
swej z wizytą w sąsiedztwie, poznał 
piękną pannę, która wywarła na nim sil 
te wrażenie, 
Była to córka leśniczego z lasów 


Tu postanowiła zginąć para nieszczę 
śliwych kochanków. : 

W myśl umowy, Walicki zastrzelić 
miał narzeczoną, a następnie prztciąć 
pasmo swojego żywota. 

Narzeczeni zwarli się ze. sobą w moc 
nym pożegnalnym uściski. 

W rękach Walickiego błysnęła stal 
rewolweru. Hukuął strzał z luty wyceło 
wanej w pierś pobladłej z wrażenia 
dziewczyny. 

Ale dłoń, która targnąć się miała na 
życie ukochanej istoty, zadrgała... Miast 


padł trupem 


strachem, rzuciła się do ucieczki. 
Walicki, z rewolwerem w ręku pogo- 


nit za ukochaną, Chciał ją wstrzymać, | uma 


by dokończyć straszliiwego dzieła... Ale 
Jadwiga Kruszyńska, nie oglądając się,- 
co sił uciekała w kierunku ojcowskiego 
domit, 

Zrezygnował więc, przystanął i wy- 
strzałem w skroń, pozbawił się życia. 

Na widok ociekającej krwią nawpół 
obłąkanej ze strachu dziewczyny, w:do 
mu leśniczego powstała panika, 


znajdujących się w pobliżu Kłobucka— 


„mieszkałego przy ul. 


Młodzielnes złożył w leśniczówce wizy 
tę Zakochał się w pannie, pozysku'ac 
jednoczesne je; względy. Młodzi posta- 
nowi się pobrać. Lecz ojcięc zakocha- 
nego m'dzieńca przeciwny był tunu 
związkowi. Nie pomogły rozpacz i bła- 
gania syna, Stary Walicki z uporem 
twierdził, iż pod żadnym pozorem ne 
zezwoli synowi na małżeństwo z uboga 
dziewczyną. ryk” 
|, Widząc wreszcie, iż zaciektego opo 
tu ojca nie zdoła przełamać, młody Wa 
licki doszedł do przekonania, iż tylko 
śmierć może go połączyć z ukochaną 
kobietą. i 
' Zaproponował więc 
wspólne samobójstwo. ę 

Dziewczyna zgodziła się na szaleń- 
czy zamiar młodzieńca. 

W ub. tygodniu młodzi spotkali się ze 
sobą na leśnej polanie w pobliżu domu 
pka pięknej leśniczańką, i 
; laii a 


narzeczonej 


Tragiczna śmierć w kołysce., 


Roczny chłopiec zginął pod gruzami zbyt wcześnie 


| Z bezładnych słów jej dowiedziano 
utkwić w sercu, kula przeszyła ramię|się o tragicznej scenie z leśnej polanki. 


pięknej leśniczanki. Krzyk bólu wydarł 


kieliszki wódki. 


Gdy przyszło do płacenia rachunku 


obaj wieśniacy byli kompletnie pijani. 
Rachu'ski, szukając po kieszcniaci 
pieniędzy, wyciągnął nagle... skradziony 
portiel przyjaciela. Mimo, iż ukrył gt 
szybko, Kawanek w lot się zorjentoww 
w sytuacji, j; 


— Więc ty jesteś tym z!odziejem! 
Trzymajcie go! Policja! — zawołał, 
chwytając za kolnierz kompana, któ- 
ry widząc co się święci, usłował wy- 
dostać się z lokalu, został jednak przy- 
trzymany, przez gości i oddany w. ręci 
posterunkowego. 


Jak uniknąć grypy? 

Praktyczne wskazów. 

ki doświadczonego. 
lekarza, 


(irastjąca w całej Europie epide':! 
grypy, stawia świat lekarski i szeru! 


Podążono na miejsce krwawego wypad | ogół ludności przed pytaniem: jak uni) 


się jej z ust. Jednocześnie nerwy nie wy |ku. O kilkanaście kroków od leśnej po- | nać tej niebezpiecznej choroby? 


trzymały straszliwego napięcia i dziew- |lanki, znaleziono zwłoki młodzieńtą. — 
czyna ogarnięta nieprzezwyciężonym | Kula roztrzaskała mu czaszkę, 


Zamach na skrzynkę poczfową, 


kradzież płyt marmurowych, bielizny, 


oto plon wczorajszej akcji ziodziejskiej. . 


Łódź, 17 stycznia, 

— Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
usiłowali skraść skrzynkę pocztową przy 
mocowaną do muru przy zbiegu ulic 
Zgierskiej i Kniaziewicza. Złodziejasz-| — Do mieszkania Mordki Hechta przy 
ków ktoś widocznie spłoszył, gdyż zbie-, ulicy Południowej 5 zakradli się złodzie- 
gii, nie kończąc ryzpoczętego „dzieła”,| je, którzy zabrali mu biżuterję i pewną 
Skrzynka, którą usiłowano oderwać ło- | ilość bielizny wartości 600 złotych, 
mem, została poważnie uszkodzona, 


łej przy ulicy „Jakuba 7 skradziono ze 
kuset złotych, 


biżuteji i t. p. | przypraw. 


Jeden z wybitnych lekarzy zaleca u 
podstawie poczynionych doświadcze 
stosowanie następujących wskazówek. 

Unikać jedzenia białego płeczywa, 


WEB Myj LP CWA 


A 


mięsa, potraw tłustych, ostrych, pieprz . 


nych è wszelkich t zw. pikantnych 
Jadać chieb z mąki aleprzestanej o 
pewnym, niewielkim dodatku otrąb, ja- 


— Leokadji Strykowskiej zamieszka. | T7YNY: owoce ż przetwory mleczne. 


Powyższy system odżywiaria stoso- 


strychu tego domu bieliznę wartości kil- | wany w Danji i we Włoszech, miał w 


walce.z epidemią grypy wykazać do- 
skonałe rezultaty. | 4 

Doniosłym nadto czynnikiem jest su 
rowe wzbranianie szerzenia zarazy, A 


— Na dworcu Łódź — Fabryczna | więc kasłania, kichania i plucia Inaczej 


— Ze składu marmurów Berka Sada | skradziono belę bawełny, będącej włas- |jak w chustkę od nosa. | 


przy ulicy Brzezińskiej 10 skradziono 14 nością „Międzynarodowego 
płyt marmurowych wartości 400 złotych | stwa transportu i żeglugi”. 

— Władysławowi Koniuszemu, zamie 
szkałemu przy ulicy Miedzianej 7 skra 
dziono z mieszkania rozmaite rzeczy 
wartości 300 złotych. 


towarzy= 


Nr, 24 garderobę dziecinną wartości 


90 
złotych, > 


zamkniętego pieca. 


, Kalisz, 17 stycznia. 


ł $ i ści stara piastunka. Z czoła jei spływała 
Niezwykły, a mrazem tragiczny wy 


krew. 


— Zygmuntowi Gawrońskiemu (Ma- 
tejki 7) skradz'ono na ulicy Rokicińskiej 


Każdy, kto uległ zarażeniu musi od 
razu być odosobniony i pozostać w łóż 
ku aż do wyzdrowienia. 

Należy unikać przebywania w dusza 
nych, nadmiernie ogrzanych pokojach. 


— Ligji Szawnik skradziono z okna | Kilka razy dziennie wietrzyć mieszka- 
wystawowego sklepu przy ulicy Anny | nie przez otwieranie okien chociażby na 


5 minut. Codzienine odbywać dłuższe 
przechadzki ma świeżem powietrzu: w 
sypialniach przed udaniem się na Spo- 
czynek, mieć okna otwarte przynaj- 


padek wydarzył stę wczoraj w rodzinie 
znanego w kołach przemysłowych m. 
Kalisza p. Mariana Biesiekowskiego, za- 
Bocznej. 

Około godz. 2 popol. gdy w dziecin- 
nym pokoju obszernego lokalu państwa 
B. stara piastunka zabawiała siedzące- 
go w kołysce obok rocznego ich synka, 
nagie do uszu p. B. znajdującego się w 
sąsiednim pokoju, dobiegł silny huk i to- 
warzyszący mu łoskot, pochodzący jak- 
gdyby od grzmotu. 

Tkrięty złem przeczuciem p. B., śpie 
sznię udal się do dziecinnego pokoju. 

Tu oczom jego przedstawił się okrop 
ny widok. 

W miejscu, gdzie stał piec, widniała 
okopcona jama, po bokach której gdzie- 
niegdzie bieliły się spękane i powygi- 
nane kafle. à 

Cały piec aż po same drzwiczki, legł 
w gruzach, przywalając sobą kołyskę z 
dziecięciem. Obok kołyski, częściowo 
osypana gruzem, leżała bez przytomno- 


P. B. w najwyższem przerażeniu rzu 
cił się ku kołysce, jednocześnie rozpacz 
liwym krzykiem alarmując resztę do- 
mowników. 

i Rece- ojca, dotkniętego strasznem mie 
szczęściem, gorączkowo odwałlały gruz. 
Wkrótce wyłoniło się z pod niego ocie- 
kające krwią, doszczętnie zmasakrowa» 
ne ciałko maleństwa. 

P. B. z boleśnie ściśmiętem sercem, 
wyjał je z kołyski. Chłopczyk dawał je- 
szcze słabe cznaki życia, Momentalnie 
wezwano lekarza. Lecz wszelka pomoc 
na nic się juź nie zdała. Dziecko zmarło 


w parę godzin po strasznym wypadku. 


Piastunkeę tragicznie zmarłego maleń 
stwa pó nałożeniu opatrunku w stanie 
ciężkim, odwieziono do miejscowego 
szpitala. 

Jak się okazalo. piec rozsadzony zo- 
stał przez gazy, wydzielone z węgla, 
skutkiem przedwczesnego zamkuięcia 
obu drzwiczek u dolu. 


portfel, zawierający 70 złotych i weksel 


ma 78 złotych. mniej przez kwadrans. z 
ESSER 


Niewierny Wojciech 
brzydk'm 2ostępkiemodpłacił za dobre serce dziewczęce 


Łódź, 17 stycznia. | Pewnego dnia Lubicki zachorował, 
19-ietnia Helena Kamasznikówna, ro Dobra dziewczyna pozwoliła mu zamiesz 
botnica jednej z tutejszych fabryk za- kać na czas choroby w swoim mieszkan 
warla przed rokiem znajomość z nieja- ku į opiekowała się nim troskliwie. tu- 
|kim Wojciechem Lubickim, bezrobot- bicki powrócił szybko do zdrowia, ) 
nym, Pewnego dnia podczas cieohecności 
Młody i przystojny, kawaler, przy- Kamasznikówny zawezwał handlarza, 
padł dziewczynie bardzo do gustu to też któremu sprzedał wszystkie ruchomuści 
w szybkim czasie stał się jej codziennym poczem ulotnił się, 
gościem, l Zrozpaczona dziewczyna, nie noge 
Kamasznikównaą wzruszona jego cięż go odszukać, zameldowała o powyższem 
|kim położeniem materjalnym starała mu policji, która Lubickiego odnalazła. 
|się pomóc. Pożyczyła mu peniądze, za- Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
raszała go na kolacje, a nawet sprawi-, go na 4 miesiące więzienia, * 
|ła mu ubranie, my 


——— MMA 


r 


EXPRESS WII CZO0ZNY 


Żyć toyani 


— Tatusiu, dlaczego wu 
doda Zosia już tak dowie wa 


— Bo 
lach. A 
— To dopiero musieli być brudni!,.,, 


00509000000006000060000000000000 
Awanturniczy proces 
rozwodowy - 


Charlie Ghaplina. 


Znakomity aktor odjechał 


do ludożerców. 


W Los Angelos toczy si 
wódowy Charlie Chaplina PIREA 


wania, a 


la, a jej zastępca prawny wniósł o- 
skarżenie 


na 70 arkuszach pisma mas 
nowego, zarzucając: Chapligowi z 
ziężkich win malżeński ch, | 
Adwokat Lity Grey nie żałował czar 
nych barw, aby odmałować charakter 
znakomitego aktora, 
oro Charlie Chaplin wysłuchał 
wszystkich tych zarzutów czuł się tak 
zawstydzonym, że jak zeznają świadko- 
wie procesu, miał 
rzał bezustanku: 
— Ona jedna, 
Szept 
a drugi. dzień rozprawy mie stawi 
się Charlie Chaplin, CZ ają 
aremnie szukano go w mieszkaniu. 


szereg 


łzy w oczach í powta 


poznała prawdziwy 


Służący oznajmił, iż pan jego wyje-| d 


chat w niewialomym kierunku i nie ma 
zamiaru wrócić do Los Angelus. 
Jednemu z przyjaciół zwierzył się 
Chaplin z zamiaru zaniech 
karjery artystycznej. 


ania dalszej 


Niech zabierze żona wszystko co 
mam, zachowam sobie 200 dolarów i po 
jadę w dzikie kraje, 
ua ł 

<dę nawracał pogan i mam zamiar 
dotrzeć aż do ER sk — Jeśli zro- 
bią ze mnie pieczeń tem 


; lepiej — 
dzej skończę męczarnie ji 


życia, 


i 
Statystyka bezrobocia 
Najgorzej—marzec, najle- 
piej—październik, 
Według informacji, zbieran 
państwowe urzędy ei DENEY, 
w okresie od września 1924 r, do grudnia 
1926 r. największą ilość bezrobotnych 
wykazał marzec 1926 r. — 346,431 bez- 
PODR z czego ych do po 
ierania z í 
byłe r uszu bezrobocia 
Na dzień 25 grudnia 1926 r. zarejestro 
wamo 227,623, z czego uprawnionych do 
pobierania zasiłków notowano 99,596, 
Najmniejszą ilość bezrobotnych w r. 
R» zarejestro piei v ieg 
a iw pi owie 
gdyż niespełna na 200,000 osób 


aździer- 
istopada, 


Grypa we Francji. 


Pomimo. milczenia władz, które nie 


chcą alarmować publiczności, śrypa sze | Str 


rzy się w Paryżu i całej Francji w spo- 
sób, który przed wojną nazwanoby ,„za- 
trważającym”, ale który ludzie powojen 
ni nazywają poprostu znacznym lub po- 
ważnym, 
W samym Paryżu umiera dziennie o 
60 osób więcej, niż w odpowiednim o- 
kresie innych lat, Tosamo jest i na pro- 
wincji, jak teśo dowodzi wyjątek z auten 
tycznego listu jednego z proboszczów z 
prowincji, ogłoszony niedawno w jednym 
z wieczornych dzienników paryskich: 
, — Grypa sroży się nie na żarty, a z 
nią okropna pogoda. Najwięcej zajęcia 
mają obecnie lekarze i kcięż 


~, 


Za. 


od miesiąca bawią w kaple- | 


aby zostać misjona- kał 


Młodziutka jego żona Lita Grey do-| 
maga się 10 miljonów dolarów zianie 


Polemika między czytelnikami 


na temat ankiety kawalerskiej. 


"Pani „Lijar* radzi „Przechodniowi*, by porzucił 
złe myśli i powtórnie wszczął starania o żonę. 


Łódź, 17 stycznia, 
Ankieta naszego pisma nietylko po- 

ruszyła ciekawe zagadnienie podatku 
kawalerskiego, lecz wywołała jedno- 
cześnie polemikę między czytelnikami, 
co należy uznać za dowód wielkiego 
zainteresowania gółu aktualną kwestią 
podatkową. 
W drugim dniu ogłaszania wyników 
ankiety umieściliśmy odpowiedź „Prze- 
chódnia”, który na podstawie własnych 
przeżyć dowodził, że zmniejszająca się 
z każdym dniem liczba zawieranych 
małżeństw nie zawsze jest wyłączną wi 
ną mężczyziy. 

„ Dziś podajemy w tej sprawie głos 
jednej z naszych czytelniczek, kłóra na 
desłała nam nastepującą 


fOdpowiedź dyskretnemu 
„przechodniowi*. 


Umięszczona w „Expressie“ szczera 
spowiedź pańska nasunęła mi szereg re 
fleksiji, budząc zarazem 
sze spółczucie, 


Z Warszawy donoszą nam: 
Okrutnego, wyralinowanego zamachu 
okonano wczoraj na mieszkan e rodzi- 
ny Fabińskich przy ul. Żytr'r 18a. 
Mieszkanie to zajmuje 6U-..inia Ma- 
rja Fabińska z córką Bronisławą. 
Marja Fabińska rozeszła się ostatnio 
ze swym narzeczonym, 
Wczoraj około godz. 6 wiecz, do 
drzwi mieszkania ktoś delikatnie zapu- 


al. | 

Marja Fabińska podeszła do drzwi, 
uchyliła je i spytała; œ 
— Kto tam 
W ciemnym korytarzyku stał jakiś 
mężczyzna z białem pudłem w ręku, 
— Mam prezent dla panny Bronisła- 
w poj ae mi go oddać do rąk włas- 
nyc 
P. Bronisława 
pakiet odebrała. ı 
oddalił się szybko, 
Pudełko kartonowe zawinięte było w 
pier firmy magazynu okryć „Rudolf Wal 
ter" 


Gdy obydwie kobiety pochyliły się 
nad pudłem, wewnątrz coś zą i 


leszła do drzwi i 
ajemniczy posłaniec 


Nawet ekspedycle naukowe robi się dia inferesu. 


Amerykańska wyprawa po żółfą lilię. 


Trzystu ludzi wyrusza na ekspedy- 
cię naukową w głąb dżungli afrykań- 
skich po zdobycie wielkich okazów nie- 


zwykle rzadkiej [ilji żółtej. Podjął się te 


gô znakomity profesor amerykańskiego 
uniwersytetu w Harvard p. Ryszard 
ong, 

Ekspedycja składa się z uczonych 
przyrodników, myśliwych, tragarzy o- 
raz przewodników murzyńskich i za- 
czyna swój pochód z Monrowji. Przej- 
dzie następnie Liberję i mało znane Kon- 
go belgijskie. 

Kwiat, którego będą szukać jest rzad 
kością w świecie roślin. Wszyscy bota 
nicy słyszeli o nim i wiedzą jeno to, że 
iest to już epigon żółtej lili. Doniesionu 
również, że dochodzi ona do gigantycz 
nych rozmiarów. Miał nim być jeden 
okaz tej lilii, niestety, już zasuszony w 
muzeum bęrlińskiem. Uczeni doszli fed 
nak do wniosku. że ten egzemplarz jest 


WDS 


otało i| Bronisławy. 


Żal mi pana, doprawdy, żal mi pana |że niestety, nie zdobłą pana tak piękne 1 


bardzo, 

ale nic dla jedyne} zawiedzionej miłości 
pańskiej, l 

lecz że w dość długim okresie życia 

pańskiego zaledwie raz jeden goręcej 

zabiło sziachetne serce pańskie. 

Jak ascótryczną czystość i naiwność 
zaciował pan do Jo Ieru życia św 41- 
czyfakt, że w tym wiein jedna,z tyci 
tekomsysinycu Mii zdołała os'"ła 
mić rana „ag 3 

aż da utraty zmysłów i... majątki, 


Żal mi więc pana bardzo, że po, tak 
długiem marzycielskiem wyczekiwaniu 
z wiarą w przyszłość, kobieta którą pan 
spotkał, tak daiece odbiegała od ideału. 


Ale może nie iej w tem wina — lecz 
brak pańskiego doświądczenia życio- 
wego? à 

Nic patrzył pan na nią krytycznem 
' okiem doirzałego mężczyzny, lecz przez 
pryzmat pierwszych młodzieńczych po- 
rywów, 

W. krótkiej biograiji pańskiej widzę, 


m a 


Wybuch maszyny pioionej 1 rytarym kwasem 


Dwie kobiety poparzone. 


Wyrafinowana zemsta tajemniczego 
| mężczyzny. | 


po chwili buchnęła w górę fontanna czar 
nego, gryzącego płynu, 

Rozleśgł się przerażliwy okrzyk bólu. 
Kobiety z poparzonemi twarzami odsko- 
czyły od stołu. 

A tymczasem strumień śryzącego pły 
nu osłabł, lecz spływał ciąśle z pudła na 
ziemię, 

Krzyki poparzonych kobiet usłyszeli 
sąsiedzi, Natychmiast wezwano pogoto- 
wie, które przewiozło najwięcej popa- 
rzoną pannę Bronisławę do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Staruszkę opatrzono i 
pozostawiono na miejsc. 

Okazało się, iż pudło była to dosko- 
nale skonstruowana maszyna piekielna, 
wypełniona jakimś nieznanym gryzącym 
płynem. Pociągnięcie za sznurek opako- 
wania uruchomiło mechaniżm, 


Kwas, który wypływał z pudła, spalił 
zupełnie portjery oraz wypalił dziury w 
drzwiach i podłodze, 

Sprawca potwornego zamachu nie zo 
stał wykryty, Istnieje podejrzenie, iż do- 
konał tego odpalony narzeczony panny 


raczej wodną rośliną, a nie prawdziwą 
lilią. I mimo kombinowania setek od- 
mian lilii nikomu nie udało się dojść do 
tego gatunku. 


Lilja ta sama w sobie nie byłaby tak 
lakomym kąskiem roślinnym, ażeby aż 
poświęcać tyle żyć ludzkich dla jei od- 
szukania, ale idzie tutaj o nowy rodzaj 
naukowej hybrydyzacji tej rośliny. Sztu 
czna ewolucja dała już najrozmaitsze ko 
lory lilii, i gdyby się udało zdobyć ten 
nowy okaz sprzedawcy kwiatów zadro- 
biliby na nim sporo grosza. 


* Ekspedycja ta zajtnie się i innemi pra 
cami, między innymi chce zbadać istot- 
he powody choroby śpiączki oraz cho- 
roby roślin i zwierząt podwzrotniko- 
wych, — ale głównym celem będzie — 
szukanie zaginionej żółtej lilii — niczem 
nasze poszukiwanie kwiatu paproci w 
Noc Świętojańską. 


i, 
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meskie cechy, jak 

odwaga i tężyzna ducha 
ieżeli tylko jedno, nawet tak przykre 
doświadczenie, zdołało pana zrujnować 
moralnie i uczynić z pana tak zaciętego 
wroga kobiet. 

Przeżył pan wiek męski, wiek klę* 
ski. Ale czas goi najcięższe rany I zdaje 
mi się, że cztery lata niepocieszonej roz 
paczy wystarczają chyba. dla osiągnię- 
cia z powrotem równowagi duchowej. 

Wprawdzie kwalifikacje małżeńskie 
przypisane zostały kawalerom do 65 
roku życia, jednak 

opamiętaj się pan póki czas! 

Jeżeli doprawdy znajduje się pan w 
tak wyjątkowych, jak na obecne czasy, 
warunkach umożliwiających założenie © 
szczęśliwego ogniska domowego zwła- 
Szcza przy pańskich zaletach charak- 
tert: posiadając przytem s 
wysokie stanowisko w prywatnem 
przedsiębiorstwie, cztery pokoje lukst- 
sowo umeblawane, pianino i nieszkodli» 
wą gospodynię — to winien pan spłacić 
dług ojczyźnie wstępując w związkł 

małżeńskie. : 

Gdyby jednak uchylił się pan od obo 
wiązku społecznego nie żeniąc się, 
należy się panu najsurowszy wymiaf 
kary w postaci najwyższego podatku 
kawałerskiego, bo pan może i nie chcel 

Liiar. 

Nie mniej charakterystyczną odlpo+* 

wiedź nadsyła nam „Młoda Walcia*.. 
_— „Dzisiejszy „Express“ nasunąt mł 
catv szereg refleksji. 

Jestem jeszcze młodą pauna, nawet 
nie wiem dobrze, co to znaczy „s:ary 
kawaler", ale wiem, że obecnie zazwy- 
czaj kawalerowie chodzą do swej narzę 
czonej i aie myślą się wcale żenić. 

Córka Czeka i czeka na tę okazję, 
aby zanieść na zapowiedzi, a .kawaier 
ani mysli się żenić. 

Węic my, panienki, jako jesteśmy 
jeszcze młode, ułosujemy za tem, aby 
był podatek na starych kawalerów, któ 
rzy już mają po trzydziestce i nie myśią 
się żerić. 

A jeśli podatek będzie uchwalony. ta 
zaraz będzie mniej starych kawa!erów 
istarych panien. Może szanowneg > pa 
na redaktora znudzę takiem długiem pi- 
saniem, ale niecl: się Pan nie gniswa i 
najmocniej przepraszam, _ 

„Młoda Wlacia*. 
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j Kaprysy mody. 


.—, 


Balowe pończochy 


z metalowej siatki. 


Podobto na trm świecie niemi nic 
nowego -— jeśli zgodzimy się z tem zda” 
niem — to jednak musimy przyznać, że, 
świat mody stanowi pod tym względem 
wyjątek. Jest to świat nowości i nie- 
spodzianek. „wad 

Obecnie jedną z takich nowości są 
balowe poriczochy z metalowej siątki. 
Są ott może bardziej cekscentryczne niż 
ładne i wątpię, by mogły usunąć i zastą 
pić nasze ulubione, cienkie jak mgła 
pończoszki z cielistego jedwabiu. 5 

Pończochy metalowe mają wiele nie 
korzystnych stron, bo przedewszyst- 
kiem, dzięki temu, że posiadają one sze 
rokie oczka, skóra na nodze musi być 
idealnie gładka i pozbawiona włosów 
następnie pończochy takie zupełnie nie 
nadają się do lekkiej koronkowej sukni, 
gdyż mogłyby ją podrzeć i wreszcie 


jeszcze jeden minus! oto pończochy t% 
są drogie bardzo i dla niewielu tylkos 
dostępne. 
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Niebywały, podwójny 15 aktowy programi 
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Postać Wandy 
Skarskiej inkarnuje 


Pozatem udźżiał w filmie 


„Qui Pro Quo” 


1 złoty 
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Podwójna m 
Paryskie dzienniki uskarżają się, iż 
sądy francuskie stosują podwójną spra- 
wiedliwość — inną dlą swoich obywa- 

teli — inną zaś dla cudzoziemców. 
Jeśli obywatel francuski pragnie prze 
prowadzić rozwód, — sprawa jego wle- 
cze się latami po różnych instanciach, a 


sędziowie starają się obrzydzić małżon- 
kom proces. 


ŻE 


Matka Wołodji klęczała przed ikoną, 
a ja gładziłam jasną główkę syna, skra- 
piając ją gęstemi łzami. Minęło - kilka 
dni iznów wybrałam się do tej kance- 
larji. Teraz jednak otrzymałam wiado 
mość, że mój mąż został przewieziony 
do budynku Cze-ki przy Wożźniesien- 
sko} Dorożka zawiozła mnie do tego 
przeklętego domu, przed którym ludzie 
odwracali głowy. Przez długie, bru- 
dne korytarze wprowadzono mnie do 
poczekalni. Pamiętam, że czekało tam 
kilka osób w grobowem milczeniu. W 
oczach ich malował się albo błędny. 
strach, albo tępa rezygnacja., Siedzięli 
cicho jak manekiny, bojąc się nawet po- 
ruszyć w krzesłach. Ta martwota ludzi 
stropiła mnie bardzo. 
że jakaś zimna ręka chwyta moje serce 
ściska je, a potem uścisk zwalnia... Ja- 
kieś złe przeczucia zaczęły się przebijać 


przez mój mózg, wśród tei martwej ci-| dzielono sprawę z mojego męża. 


Szy dochodziły do moich uszu dziwne 


słowa, które ktoś wypowiadał w sąsie|ei labirynt korytarzy: 
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nowo-sensacyjny osnuty na tle powieści ki S 
ALEKSANDRA BŁAZEJOWSKIE ozna bony wez 
g antychrystem*) z „POLSKIEJ ZŁOT J 
À w Warszawie, 


CZERWONY 
BŁAZEN 


W głównej roli kobiecej — piękna utalentowana aktorka polska 


HELENA MAKOWSKĄ 
Gladys ie anan EUGENJUSZ BODO ' 
W. SMOSARSKĄ 


Go 


warszawskich: 


Kulisy teatrów warszawskich! Tajemnice sałonów stołecznych! 
Początek o godz, 2-ej pe pob Orkiestra symfoniczna pod dyr. L, KANTORA. 
Chcąc dać możność obejrzenia tego rzeczywiście dosk wår- 
stwom publiczności nS arh IE Pęk ter eige a 
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Zdawało mi się, 


E 


Nasza zna- 
komita ro 
daczka =- 


DLA- NEGRI 


Najpiękniejszy 
mężczyzna świata 


Michała 


wyższy flim ciesz 
dzieł w 


autora powieści „Sąd nad 
SERJI" wytwórni Leo-Film 


przyjmują zespoły teatrów 


i „Perskie Oko” 


eny miejsc na wszystkie seanse 
2 złote. 
d 4, a dz | | : y x 
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ć małżeńska. 
Skoro zaś cudzoziemiec chce rozejść 

się z żoną, sprawa łoczy się szybko i w 

krótkim czasie małżonkowie są wolni. 
Z tego pośpiechu sądowego korzy- 

stają chętnie amerykanie i wedle donie- 

sień „Liberte';30 tysięcy spraw rozwo- 


dowych amerykańskich obywateli znaj- 
duje się w sądach francuskich. 


ALEKSANDER 
BŁAŻEJOWSKI 


51 
Boga na świadka, że mówi prawdę. 
Przerywał mu ciągle brutalny, cynicz- 
ny śmiech kilku ludzi, i 

— Więc nie wiesz co z tem cukrem? 
— pytał ktoś za ściany. 

— Przysięgam na Boga, na swoje 
(dzieci, że nie wiem, Ulitujcie się i 
uwierzcie... — błagał jakiś inny głos. 

— Czekaj, zaraz będzie ci słodko, 
jak po tym cukrze... — usłyszałam 
groźbę, l k 

Nagle za Ścianą rozległ się ryk bólu, 
który wstrząsnął 
wem. Chciałam uciec z tego strasznego 
pokóju. Opanowałam się jednak i zo- 
stałam. Ludzie czekający spojrzeli na 
mnie ze zdziwieniem — ich krzyk bólu 
ludzkiego już nie przerażał, ani nie dzi- 
wit. 

Po kilkogodzinnem óczekiwaniu wska 
zang mi adres komisarza, któremu przy- 
Żoł- 
mierz prowadził mnie milcząc przez dłu= 
Przed niektórc- 


dnim pokoju. Ktoś zbliżał się, wzywał |mi drzwiami stały uzbrojone posterunki. 
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w najnowszej swej krea- 
cii według powieści 
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2światowe gwiazdy w jednym programie! 


EE pod bolie" 


M = 


RAMON NOVARRO 


w jednym z najlepszych swych filmów, rozgrywałącym się na tle morza, okrętów 
wojennych 1 szkoły kadetów morskich p. t. 


„Kadet Marvnarki* 


się wszędzie największym sukcesem, połączenie jednak dwóch arcy« 
ednym programie jest niebywałem dotychczas zjawiskiem, 


- 


W rolach 
głównych: 


yw, RENA PEARCE 


Dzienniki serbskie donoszą o wstrzą 


zienńiu w Uskiibie, - 
Bułgarski komitadżi nazwiskiem Sto- 


A |jan Stojkow, schwytany został z bronią 


w ręku w czasie napadu na serbską wieś 

Skazano go na karę Śmierci. 

„_ Skoro odczytano Stojkowowi wyrok 
śmierci, przyjął go zupełnie spokojnie i 
poprosit, aby pozwolono mu pożegnać 
się z kilku towarzyszami, którzy zńajdo- 
wali: się w więzieniu. 

Prośbie skazańca uczyniono zadość. 
Stojkow padł w objęcia jednego z przy- 
jaciół j odgryzł mu nos i policzek z zem 
Sty za zeznania w sądzie, które spowo- 
dowałły karę śmierci. 


Patrzyłam na twarze tych ludzi, malo- 
wato się na nich bezgraniczne posłu- 
szeństwo rozkazu przełożonego. Te 
twarze napełniały mnie przerażeniem. 
Żołnierz wskazał mnie wreszcie małe 
brudne drzwi, na których czerwoną far- 
bą widniał napis: „Paweł Michajłowicz 
(iałkin — diełoproizwoditiel*« W po- 
koju siedział jakiś potworny garbus w 
zielonej gimnastiorce i juchtowych bu- 
tach. Przedstawiłam mu swoją prośbę, 
błagałam c wypuszczenie mego męża 
na wolność. Garbus słuchał z zajęciem, 
potem śmiejąc się. rozchylił swoje gru 
be, odstające wargi. 

— Naiwnię osądza pani sprawę — 
mówił z szyderstwem. Czy sądzi pani, 
że władza proletariati wypuści na pani 
prośbę człuwieka, który przeciw tej 
władzy spiskował i chciał ją obalić? 

— Ale mój maż nie zajmował się ni- 
gdy polityką, od:łany był całą duszą 
swojej starej matce, mnie 1 dziecku i nie 


każdym = moim ner=|interesował się nawet tem, co się dzieje 


na ulicy... 

— Pozwoli pani, że jesteśmy innego 
zdania i nie polegamy nigdy na zapew- 
nieniach żon aresztowanych, tylko pro- 
wadzirny śledztwo do samego kańca, 

== Ależ panie komisarzu, mogę przy 


|sladz, na ikonę, że mąż mój jest nie- 
|j widły... 

| Garbus roześmiał się jakimś psim 
skowytem. 


i. miasto moich marai” 


Obraz beztroskiego życia wiedeńskiego. 


Harry Liedtke, Lillian Harvey, Mary Kid sni 


OBRAZ ilustrowany wiązanką melodji wiedeńskich. 
NAD PROGRAM: Sn 


I. Haroldek na halu maskowym.— Il. Nowości wszechówistowe. 


Początek. w dni powszednie o 
w soboty ł niedziele o godz. 


W PYNEPRYEC 


niec pod 
odgryzł nos świadkowi sądowemu i zabił 3 strażników. 


sającej scenie, jaka się rozegrała w wię-| wścieczonego skazańca i zawiekli go 


poważny dowód jego niewinności, któ-|czy pod ścianą, 
1 
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i dni następnych: 


god. 5-ej 
2-e]. Ostatni seans o godz, t0-ej wiecz 
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szubienicą 


Z trudem poskromii żandarmi roz 
pod szubięnicę. 

W chwili, gdy mieli mu związać rę 
ce, rzucił się Stojikow na żamdarniów, 
wyrwał jednemu z nich broń z ręki 4 
zabił oficera, óraz dwu żołnierzy, pelni 
cych służbę bezpieczeństwa. 

Po dbhrgich wysiłkach  rozbrojona 
wreszcie Stojkowa, a kat powiesił ga 
ną szubienicy. | 


HERBATA PER£ÓW.J 


3 AROMATYCZNA,MOCNA; WYDAJNA. 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA ODROÓKU 1787 
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ry wyratuje pani męża z pod ściany — 
śmiał się dziko. 

Zoliżyłam się do niego, mldękłam i 
błagałam 'o litość nad niewinnym czło- 
wiekiem. 

=- fu nie teatr — rzucił szorstko I 
chciał zawołać strażnika, aby mnie wy- 
prowadzi: z pokoju. 

Nie wiedziałam, jak zmiękczyć serce 
tego potwora, który Śmiał się z moich 
łez, Zdjęłam z palca pierścionek zarę- 
czynowy z dużym brylantem i podałam 
go garbusowi. Gałkinowi zaświeciły 
się oczy łapczywie chwycił brylant, ale 
potem rzucił go w kąt pokoju, aż poto- 
czył się z brzękiem po podłodze. 

— Aaa, to pani chciała przekupić t- 
rzędnika sowieckiego? — krzyknął z. 
udanym oburzeniemł Czy pani wie, że 
taka zabawka może życie kosztować? 

Padłam jak nieprzytomna do jego 
nóg, objęłam je rękami, całowałam bru 
dne juchtowe buty i prosiłam, aby za- 
brał moie życie, a uwolnił męża. 

Podniósł mnie z klęczek, w ocząch 
zaczęły mu grać niesamowite ognie. Je- 
go długie; jak macki ręce zaczęły posu- 
wać się po minie, gnieść moje ciało. Od- 
dech jego stawał się coraz szybszy, wre 
szcie nachylił potworną twarz do mojej 
i mówił: 

— Prayjdź do mnie dziś wieczorem 
mieszkam na Puszkińskiej, a za kilka 
dni twój mąż będzie wolny, jeśli mnie“ 


— Aż na ikonę? — to rzeczywiście |przyjdziesz, jutro rano mąż twój skofńs 


Dendi . 
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Pomysł wspólnej monar- 
-chjà węgiersko-rumuń- 
skiej. 
Sensacyjne podróże dyplo i 
À matów węgierskich do 
Rzymu i Bukaresztu. 
Nowe plany pod patronatem A 
Mussołliniego, 
Od dłuższego czasu w kołach poli-'! 


tycznych Węgier i Rumunji poaae] 
jest myśl realnego zbliżenia weęgiersko- 
_ rumuńskiego. 

$ Momarchiści i magnaci węgierscy | 
najchętniej przytem myślą o zbliżeniu 
trwałem, opartem o wspóliry dom A 
 nujący, o wspólną może w przyszłości ; 

armię, skarb i t. p. Myśl ta, jakkolwiek 


Wybuch na pokłzdzi 


pz 


z licznemi zastrzeżeniami, znalazła pe- 
_ wien oddźwięk w wysokich kołach tu- 
A muńskich. Najciekawszem jednak jest 
| to, iż dla pomysłu węgierskich magna- 
tów został podobno pozyskany dykta- 
tor Włoch, Mussolini. 
. Przygotowania wstępne do reał'zacji 
tych planów weszły już w fazę poważ- 
mą i wywołały w sąsiedniej Jugosławii 
silne zaniepokojenie. r 
Z najwiekszą czujnością śledzą też 
w Belgradzie wszelkie wiadomości, do- 
| tyczące sensącyjnej podróży: znanego 
| magnata węgierskiego, hr. Banfiy do 


ore w Stanach Zjednoczonych, 


zi Y. Lui 74a] 


i osoby króla 
węgierskiego; 2) kwestja wstąpienia na 
„tron arcyksięcia Albrechta przy pamo- 
cy włoskiej 4 3) kwestja strefy wolnej 
_ węgierskiej w porcie Fiume. 
.. Akcja dyplomacji i magnaterk we- 
 glerskiej zmierza w tym-kiermku, aby 
_ przyszły król węgierski Albrecht Habs- 
 lburg, mógł zarazem zasiąść na tronie 
rumuńskim. i 

W tym celi czynłone są zabiegi, aby 
doprowadzić do małżeństwa Albrechta 
z córką królestwa rumuńskich Tteaną. 
Sprawie tej ma patronować Mussolini. 

To też przed podróżą premjera hr. 
Bethlena do Rzymu, awi w tych 
dniach w Bukareszcie b. węgierski mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Banffy, 
który odbył tam konferencję z rumuń- 
skim premjerem Averescn oraz z mini- 
sirem spraw wewnętrznych Cozą. 
Hr. Banffy należy do najgorętszych 
n 


e T paz a A 
AERP RE a , i a i inbtór za 
| ży premiera węgłerskiego, hr. Bethlena wszystkich ogromne żywo. Już koło ro= 
do Rzymu. : ku 4890, w epoce, gdy zaczęły wchodzić 
| Zwłąszcza zapowiedziana podróż hr.|w modę -wywiady jedno z pism pary= 
| Bethlena dó Rzymu wywołała w Bel- paa ospito asie mi a eż Eg 
Ie ych autorów dramatycznych, w jaki 

| gradzie ostre podniecenie. Weding sposób pracują nad swem dziełem. 
| opini hgosłowiańskich kót pokiycz-| ` Odpowiedzi są niezmiernie ciekawe. 
| nych hr. Bethlen.udaje stę do wiecznego Labiche, znany kómedjopisarz, autor 
| miasta na zaproszenie Mussoliniego, w |Wystawianych u nas sztuk „Kapełusza 
celu wzmocnienia 1 ulepszenia traktatu AE Aaron pana Perichon", 

przyjaźni między Włochami i Wszrami. | Powiedział bardzo szczegółowo: 
EE k „Póki nie mam pomysłu, gryzę pa- 
| IW traktacie tym mają być rozwiązane ; ia d żoi Kia. 
b. yG znokcie t modłę się do opatrzności. Kie 
trzy zasadnicze zagadnienia polityk! |dy. mam już pomysł, nie dbam o Opatrz- 
jeno, a mianowicie EE nie FR ią w Lobos Za- 
+3 opatruje się w kilka libr papieru płócien- 
f A sprawa monarchii nego — bo na innym nie umiem pisać— 
i na pierwszej stronie pisze olbrzymiemi 
literami: Plan. Zawiera on zreszta tylko 
kilka zdań o każdym z aktów.. notem 
obmyślam każdą scenę i zadaję sobię 
pytanie: do czego służy, czy oświetla 
sytuację, a zwłaszcza, czy posuwa akcię 
naprzód. Gdyż w sztuce każdy szczegó- 
lik jest ważny, wystarczy, aby jeden się 
nie udał, a już publiczność ziewa, albo 
Naogół mogę początkującym auto- 
rom dać jedną radę: Trzeba mieć zdro- 
wy żołądek, by napisać wesołą. sztukę. 
Wesołość leży w żołądku, który dobrze 

trawi"! l 

‘Sardou odopwiedział, co następuje: 
|- Niema reguł dla stworzenia dobrej 


zwolenników mł węgiersko - rumuń- 
_skiei, przypięczętowanej małżeństwem 
_ Albrechta z Ileaną. RE teo. | 
= Jesli ist Ante Mussolim poprze te dąż- 
ności, w środkowej Europie zajdą po- 
ważne przegrupowania na gruzach tak 
zwanej Małej Ententy. - 


P «= 


Diamenty z nieba. 


rPzed niedawnym czasem ua poli 
pewnego właściciela ziemskiego w oko | 
licach San Paulo, w Brazylii, spadł me- 
teor, ważący 8 kilogramów. Za niewiel 
ką sime nabyło go muzeum w Rio dsl 
Janeiro. Tam, po rozbiciu meteoru oka- | 
zało się, że wnętrze zawiera kilkadzie- 
_ sląt kawałków diamentów. 

Właściciel pola, dowiedziawszy się 
» tem, zażądał zwrotu djamentów. ale 
zarząd odpowiedział po kilkakrołaem 


T 


| wezwaniu, że są to właściwie frarimen 
| ty „Skrystalizowańego węzła” nieprzed 
_ stawiające większej wartości handlowe]. 
| Rolnik nie dał za wyerana i wytoczył: 
Mirzeum Proces. 
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Włosi, znani ze swego zamilowanie do 


e okretu szkolnego. 


wał następnie pożar. Statek zatonął 


u, 


IN 


| 


Ta poz francuskiego okrętu szkolnego „Richelieu“, stojącego w porcie |. 


nastąpił silny wybuch, który spowodo- 
— uczniów uratowano, 
CRTE WRA 


DORTY 


Sztuka pisania komedji. 


Co mówią o tem słynni komedjopisarze. 


sztuki teatralnej. Do jednej sztuki trzeba 
mięć setki stron'c notatek 1 studiów, po- 
tem należy przemyśleć ją tygodniami, 
a potem dopiero zasiąść do pisania, Ten, 
kto nie potraf) napisać jednej sceny Co- 
dzienwe, nie jest prawdziwym autorem 
dramatycznym“; LĄ 

“Zola odpowiedział: 
+- „Teatr jest moją nieustającą tęsknotą, 
podobnie jak był on marzeniem Balzaca. 
Niestety, nie mogę tej tęsknoty zaspo- 
kość. Rozpocząłem cykl powieści, który 
zajmie mi 25 lat mego życia. Dopiero 
więc w późnej starości, będą mógł mo- 
że pisać dla teatru. -~ : 

, Złośliwi odpowiedział Pailieron, autor 
przepięknej komedii „Swiat“, w którym 
jest nudno”. Napisał on tak: 

„Kiedy miałem 7 lat, napisałem na 
stępuiący wiersz: — Słowik śpiewał. 
Osiot spytał go: „Jak ty to robisz?“ — 
Ptak odparł: „Otwieram dziób i robię: 
tju, tju tiw.“ iasi 

Teodor de Bainville rozbit ankiete na 
dwa pytania: 1) Jak napisać sztukę, 
która będzie miała powodzenie t przy- 
niesie dużo pieniędzy? 2) Jak napisać 
utwór dramatyczny, którego wartość 
asc trwała? Na pierwsze odpowie- 

Zai: 

„Tego nikt nie może wiedzieć: gdyby 
to wiedziano, wszystkie teatry co wie- 
czór byłyby przepełnione. Odpowiedź 


| 
} 


| 
$ 


l 


rzelby į architektury, nieustannie sta- 


wiają pomniki, Oto dwa nowe wspaniale monumenty, wzniesione na cześć zob: | 
nierzy padłych w wojnie światowej: w Cippo i Bassano, 


I 


me A 
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Niemcy przegrali 
WOJNĘ 
z powodu nadużywania 


przez wojsko alkoholu. 


W Hambrugu ukazały się niedawno 
drukiem trzy niezmiernie ciekawe ksią- 
żeczki Hansa Schmidta, pod tytułami: 
„Dlaczego przegraliśmy woinę?*, „Te 
iegramy kronprmza* i „Nasza przegra- 
na w woinie światowej”. Autor w książ- 
kach swych, opartych na niezmiernie 
bogatym materjale urzędowym z tajnych 


. |archiwów wojennych, dowodzi, żę alko- 


hol wyrządził olbrzymie szkody armji 
niemieckiej podczas wojny. 


P. Schmidt twierdzi mianowicie. że 
wskutek nadmiaru alkoholu, rozdawane- 
go żołnierzom na rozkaz naczeluego do- 
wództwa, wojska niemięckie, utraciły 
odporność i w rożstrzygających chwi- 
lach wielkiej bitwy nad Marną nie były 
w stanie wytrzvmać ataku sprzemierzo- 
nych, a głównie świeżych woisk fran- 
cuskich. A 
Po zajęciu bogatej w winnice t piw- 
nice Francji wschodniej i Szampanë, 
wojska niemieckie rzuciły się na wspa- 
niałe wina i masowo popadały w stan 
podniecenia, osłabiający zdolność do 
walki i trudów wojennych. f 

Dowództwo armji. niemieckiej nie 
przeszkadzało piiaństwu — owszem, po- 
pierało je nawet i w ten sposób — po- 
wiada Schmidt — dopuszczano się po- 
prostu zbrodni na swej ojczyźnie. 


Na dowód swego twierdzenia autor 
przytacza depesze sztabu kronprinza 


prosi o niezwłoczne przygotowanie spo- 
rego ładunku remu i araku i wysłanie 
tego transportu możliwie '"najśpieszniei 


ku alkoholu, który obowiązywał pod- 
czas mobilizacii, i początek polityki spa 
jamia żołnierzy. Później już we wszyst- 
kich kautynach żołnierskich zaczęto 
sprzedawać. napoje wyskokowe w do- 
walnej ilości, M 
Najciekawsze jest to, że: tak surowe 
potępienie naczelnego dowództwa nie- 
mickiego wyszło z pod pióra bardzo 
„narodowo“ usposobionego autora. ` 


księcia Yorku 


na pokładzie statku „Re- 
nown* do Australji. 


Dnia 6 stycznia b. r. wypłynął z pór- 
tu Portsmouth angielski krążownik „Re- 
nown“, mający na pokładzie księca Yor- 
ku i jego małżonkę, udających się w wieł 
ką podróż przez Ocean Atlantycki, ka- 
nał panamski i Ocean Spokojny do Au- 
strali, z powrotem zaś przez:Ocean In- 
777 /„naze Czerwome, kanał suczki i 


rrnorze Śródz emme. 


Królestwo angielscy, którzy przyje- 
chali z Sandrinham do Londynu, wydał 
w pałacu buckinqhamskim wielki obiad 
pożegnalny dla odieżdżającego drugiego 
syna i jego małżonki, następnie zaś od- 
prowadzili ich na dworzec kolejowy: 
książę « Walii, książęta Henryk it Jerzy 
odprowadził; brata do Partsmuth. 

W chwil przybycia dostojnych gości 


| do portu wzniesiono na statku „Renown 


flagę książęcą, a stojące w porcie statki 
woajene dały dwadzieścia jeden strzałów 
armatnich. Cztery torpedowce i pięć 
hydropłanów towarzyszyły statkowi aż 
do wyspy Wight. A W 

Książę Yorku otworzy w imienin ojca 
sesię parlamentu australijskiego wno- 
wej stolicy Canberra. Dalej : zwiędzi 
wraz z małżonką wszystkie większe 
miasta Australji | Nowcj Zelandii. 

Generalny gubernator Australii na- 
desłał na ręce księcia pismo wyrażające 
radość ż żapowiedziancj wizyty; ksią- 
żę odpowiedział bardzo serdecznym lî- 
stem. k 

Kabiny okrętowe, przeznaczone dla 
książęcej pary urządzone są nader skro- 


muie, jedynym meblem luksusowym jesta, 


elektryczny fortepian. | 
Ukochana córeczka książąt Yorki. 
mata Elżbietka, Fcząca zaledwie rok ży- 
cia, pozostanie w czasie podróży rodzi- 
ców pod opieką babki, królowej ang'el- 
skiej. Królowa obiecała synowej, iż be- 
dzie ją zawiadamiać codziennie telegrá- 
fem bez drutu o stanie zdrowia córki 


WA. La. 


z dnia 19 września 1914 roku: kronprinc „ 


Było to pogwałcenie zakazu wyszyn ' 


| je 


z 


Uroczysty wyjazd - 


Olimpjada 


Odbędzie się od 1—19 lu 
a przygotowania do niej są już dziś 
! na ukończeniu. 


Gstaad, w styczniu 1927 r. 
Już w roku 1894 postanowiono. do 
programu zawodów i gier olimpijskich 
włączyć sporty zirmowę. Sprawa ta o- 
kazała się jednak nie tak łatwą, jak to z 
początku sądzono. Baron de Coubertin, 


twórca nowoczesnych gier i zawodów 


olimpijskich potrzebował kilku lat dla 
zrealizowania uchwaly z 1894 r. 

-Dopiero bowiem w r. 1908 urządze- 
miem zawodów tyżwiarskich w Londy- 
nie dano słaby: początek olimpijskim spor 
tom zimowym. 

Jednakże całą parą ruszono aż w r. 
1924 w Chamonix przed VII, paryską 
olimpiadą, 

Natomiast przygotowania do TV am- 
sterdamskiej olimpiady są już prawie na 
ukończenii Jako najodpowiedniejszy 
kraj dla urządzenia olimpijskich sportów 
zimowych, wybrano, rzecz zrozumiała 
Szwajcarię, zaś z pośród jej niezficzo- 
nych, pięknych okolic i miejscowości 
wycięstwo odniosło miasto St. Moritz. 
W St. Moritz przygotowano już dla urzą 
dzenia olimpiady tak dalece, nietylko dla 
zawodów samych lecz i dla treningów, 
że szwajcarski komitet olimpijski mózł 
sobie pożwolić na zaproszenie przedsta- 


wicielt prasy zagrańtcznej dla pokazania 


im tych istnych cudów, bowiem i natura 


stoj tam na usługach sportu. 


Zjazd dziennikarzy odbył się w cza- 
Sie od 6 — 10 stycznia, Wzięło w nim u- 
dział [2 krajów, t.j. Ameryka, Belgja, 
Niemcy, Anglja, Finlandja, Francja, Ho- 
fandja, Norwegia, Austria, Szwecja, Cze 
chosłowacja:? inne. Włochy nie otrzyma 
ły paszportu ł dlatego były nieobecne, 


Wniosek o skreślenie 13 klubów 

sportowych 

.Z.Q.P.N. wejdzie pod obrady 
30 stycznia. 


z listy członków Ł 


| Łódź, 17 stycznia. - 
Dówiadujemy się, że Łódzki okrę- 


30 stycznia r. b. a skreślenie z liczby 


członków związku następujące towarzy / 


stwa, które zalegają w opłatach człon- 
kowskich, niereagują na zarządzenie za 
rządu związku oraż wykazały brak ży- 
wotności sportowej: Hasmonea“ 


(Łódź), „Kadinah“ (Łódź), Sokót (Zduń 


"ska Wola). Moszczenicki klub sportowy 


A. 


(Moszczenica), Lechia (Tomaszów), 
Konstantynowski klub sportowy (Kon- 
stantynów), Orię (Zgierz), Zjednoczenie 
(Pabianice), Samson (Łódź), Stow. im 

TE ERE SIZE) 


Pożegnanie | czteroletniego 
trenera Ł. K, S, 


p. Czeislera. 


" Łódź, 17 stycznia. 

Jak już podawaliśmy w dniu dzisiej- 
szym opuszcza ostatecznie Łódź, wielo 
letni trener piłkarski łódzkiego klubu 
sportowego, który położył nieocenione 
zasługi sportowe dla Łodzi. Zarząd Ł. 
K.S. urządził z okazji odiazdu p. Czeis- 
lera bankiet oraz wspaniałą fotografię, 
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kalu klubowym, które odbyło się pod- 
czas walnego zebrania sekcji piłki nož- 
nej. Wychowankowie p. Czeislera wre- 
czyli mu upominek w postaci sygnetu 
ńamiatkowego z monogramem „EKS. 


zimowa w 1928 r. 


czono hotel „Pałace* w Lozannie. 


jak również oficjalne pożegnanie w lo-i 


tego w St. Mor'tz, 


W: każdym bądź razie 'byłto najlicz- 
niejszy powojenny zjazd przedstawicieli 
prasy, dła których jako siedzibę wyzna 


„Gości przyjął prezydent miasta Lo- 
zamny 'podwieczórkiem.. W wygłoszonej 
mowie „podkreślił an, że właśriie sport 
jest tą jedyną platformą na której aż tyle 
narodów może się bez najmniejszych 4- 
przedzeń spotkać. 

Następnie odbył stę pokaz wszyst- 
kich urządzeń dla olimpiady rozmiesz- 
czonych w różnych - miejscowościach, 
do których trzeba było wspinać się po 
niebotycznych górach.  Dziennikarzom 
ułatwomo jednak wszystko, obwożąc ich 
w salonowych wagonach kole! górskich 
lub w luksusowych autach 

Nakoniec w Gstaad goście byli obec 
ni na zawodach lockeyowych „Rosey 
Eishockey - Club“, które zadziwiły wi- 
dzą swem tmorderczem tempem, a obok 
na skoczniach i bieżniach trenowafi nar- 
ciarze, Trojani, Fravtseli f norweg Qe- 
sterurna. 44 metrowe skoki na tym tre- 
ningu nie należały do rzadkości i nie wy 
magały od trenujących wielkich wysił- 
ków. 

Pożegnanie gości odbyło się w Grand 
Fotelu w Gstaad. 

Od olimpjady dzieli nas cały jeszcze 
rok, potieważ odbędzie się ora od 11 do 
19 lutego 1928 r., a już dziś przygotowa= 
ne są w St. Moniiz barwne połączone ze 
sobą pierścienie, pod znakiem których 
walczyć będą poszczególne części świa- 
ta i tak: Europa — niet _ski, Anglja — 
żółty, czarny — Afryka, zielony — Aust 
ralia i czerwony — Ameryka. 

i Z-er. 


Czy dr. Lasker po 


Niedawno rozeszła się po pismach 
zagranicznych sensacyjna wiadomość o 
tem, że w nowym międzynarodowym 
turnieju szachowym w Nowym Jorku 
nie weźmie udziału eksmistrz śwłata w 
grze w szachy, berliiczyk dr. Lasker, 
którego jakoby pominięto i nie zaproszo 
no. Wiadomość ta przyszła niespodzie- 
wanie, bo współudział był przedtem tak 
jakby postanowiony. 

Dr Lasker, do którego się zwrócono, 
oświadczył, że są to poprostu szykany, 
na które narażony jest już od czasu dłuż 
szego ze strony mistrza sząchu Capa- 
blanki i jego zwolenników  amerykań- 
skich (?!), którzy obecnie stoją znów na 
czele przygotowanego turnieju. 
Capablanka bol się rzekomo, jak Las 
ker daje do zrozumienia, nowego spot- 
kania ze swym rywalem i miał urucho- 
mić całą akcję, by eksmistrza do matchu 
nie dopuścić 

Ze swej strony zarzucają zwolenni- 
cy Capabłanki Laskerowi, że stara się 
on osłabić aktywność swoich partnerów 
przez zatruwanie ich poprostu nikotyną. 
Istotnie Lasker pali w ciagu matchu be- 


sportowy (Stąporków), Koło pracowni- ż ar przesłania 
ków banku polskiego (Łódź). rowe Awiw ta Lada 
MUSTAA E WG. E i an. | TIRE 


| 


Dwaj taureaci konkursu psów w Londynie nie taja bynajmniej zmartwienia 
jakie sprawia im konieczność dzielenia się zaszczytem. — Gdyby nie moc- 
ne linki. napewno pożarłyby sie ze soba. 


Tancerki, kabaretowe w Davos, w Szwajcarii, w przerwie między ćwicze: 
niami, również używają „sportu“ zimowego w śniegu, 


„hOcarno szachowe w Rew-Jórku. 


Orma === 


jedzie do Ameryki. 


Ciężkie zarzuty ex-mistrza pod adresem yankesów 


Tajemniczą, hądź co bądź, jest afera 
zegarowa, jaka miała miejsce na turnie- 
ju nowojorskim 1924 roku. Istnieje na 
turńiejach szachowych zwyczaj, że ze- 
gary szachowe kontrolowane są przed 
rozpoczęciem każdej rundy przez kiero- 
wnika turnieju, który też własnoręcznie 
przed każdą grą puszcza zegar w rucli. 
Zdarza się często, że w toku gry zegat 
funkcjonuje źle. W tym wypadku powi- 
nien ten gracz, który nieprawidłowość 
zauważy przywołać kierownika, a wten 
czas wymienia się zegar na inny. 


Tego rodzaju techniczne błędy zda: 
rzają się często. Otóż dr. Lasker twier- 
dzi, że kierownictwo turnieju nowołor= 
skiego z 1924 r. celowo na jego nieko- 
rzyść manipulowało fałszywemi zegara 
mi, co odbiło się na jegd grze. Zdaje się, 
źe dr. Laskerowi nie uda się przeprowa- 
dzenie dówodu w tym względzie... 

Ciekawe są wiadomości o zakuliso* 
wych zdarzeniach, przygotowującegć 
się wielkiego turnieju o mistrzostwo. 
Kierownikiem turnieju jest niejaki Lede- 
rer oraż mistrz szachu Węgier, Maro- 
czy, którzy obaj są zwolennikami Capa- 
blanki, cieszącego się sympatjami całej 
Ameryki, dumnej ż tego, że z jej szere- 
igów wyszedł mistrz świata. Maroczy 


oświadczył się podobno przeciwko wzię 
ciu udziału w szachu turnielowym dr. 
Laskera, a Capablanka bierze podobno 
oficjalnie udział w pracach przygoto- 
wawczych turnieju, co Lasker uważa za 
rzecz niedopuszczalną, a priori już u- 
mniejszającą szanse eksmistrza (?...) 

Ale z drugiej strony walka ta bez u: 
działu Laskera byłaby. nie do pomyśle- 
nia, tak samo, jak nie do pomyślenia by- 
taby nieobecność Capablanki. W turnie» 
ju tym muszą wziąć udział wszyscy naj 
więksi mistrzowie świata, gdyż zwy= 
cięzca turnieju uzyska dopiero mandat 
do zmierzenia się z Capablanka 0 mi- 
strzostwo Świata. 

Prawdopodobnie też komitet turnie- 
jowy wybrnie z kłopotu w ten sposób, 
‘že raz może jeszcze wyśle pismo zapra 
szające dr. Laskera i że zapewni mu zu- 
pełne równouprawnienie z Capablanką, 

Czasy wojennej psychozy skończyły 
się i turnieje szachowe odbywają się 
przy współudziale wszystkich narodo- 
wości, zwłaszcza od czasu turnieju w 
Karlsbadzie w roku 1923. Prawdopodo- 
bnie turniej marcowy w Nowym Yorku 
stanowić będzie poniekąd „Locarno sza 
chowe”* w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu. 


CASINO 


Tam, gdzie bomba i knut były treścią 
życia, zakwitia wielka miłość. 


Miłość r wzbudził w sercu pięknej 
Olgi, oficer ochrany 


WŁODZIMIERZ 


Kraków, 17 stycznia. 
wt Do sądu okr, karnego w Krakowie 
BJ | wpłynęła ze strony p. M. Sudery, prze- 
BM | mysłowca krakowskiego, skarga o oszu- 
stwo przeciwko znanemu z procesu Po- 
gotowia Patrjotów Polskich (PPP.) p: Wi 


| ES toldowi Gorczyńskiemu. Tło skargi 
STB | przedstawia się z natury rzeczy intere- 
sująco. 


Oto w r. 1924 p. Gorczyński wspólnie 
z niejakim p. Wojciechowskim pożyczyli 
od p. Sudery sumę 10,000 zł, na sfinan- 
sowanie wynalazku bomb przeciwgazo- 
wych, których wynalazcą miał być p. 
Gorczyński, 

Wynalazek ten miał być zakupiony 
przez ministerstwo spraw wojsk, i p. Su 
dera miał uczestniczyć w zyskach. 
istotę samego wynalazku p. Gorczyński 
p. Sudery nie wtajemniczył, zasłaniając 
się tajemnicą służbową. 

Gdy jednak wyznaczony przez p. Gor 
SI termin minął, zniecierpliwio 
, Sudera wyjechał do Warszawy, 
gdzie wspólnie z pp. Gorcz ję * i Woj 
locho Aiii udał się do Wojsk. 

Tutaj jednak nie odwal. p. Su 

s do referenta, który miał sprawę 
omych bomb załatwiać, natomiast 
R Gorczyński oświadczył mu, iż sprawa 
wkrótce się ode EA 


rssolini ara ew 
nikarzem. 


Zgłosił się na członka 
awodowej kasy emery- 
talnej. 


Rzym, 17 stycznia. 

Dyktator włoski, Mussolini, wysto- 
sował do narodowego instytutu przezor 
ności dzienigarzy w Rzymie podanie o 
przyjęcie go na listę członków. 

Dziennik „Tevere“ ogłasza tekst po- 
dania Mussoliniego i dodaje następujący 
komentarz: 

„Jak widzimy, Duce czuje się jeszcze 
dzienikarzem i jak wszyscy my, zamic- 
rza korzystać ze skromnej emerytury 
dla swoich dzieci“. 
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| caSiNo | 


Kochanka 
oficera 


Najwspanialsza uczta 


ochrany 


W roli głównej: 


WOUN: M GAUJAKÓW 


z 
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Dziś po raz pierwszy w Łodzi ` 


MAE M U 


8 aktach p. t. 


Tam 


Nad pro 


WIEDEŃ! 


Balety orar czarujące produkcje tanecz» 
se najgłośniejszych tancerek wiedeńskie 


LECZNICA 
irzy specjalistów l gabinet daty- 
styczny przy Górnym Rynku, 


otrkowska 294, tel, 22 89 


ży przystanku trataw, pabjanickich), 
orzyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
„ch specjalności ad g, 10 rano do 6rej | KĘ 
o poł Szczepienie ospy, analizy (tno- |% 
u, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 
opatrunki, 
Porada 3 złote. 


-— Wizyty na mieście, — 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco- 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla» 

tynowe i mosty, Roentgen, 


V niedziele I święta do godz, 2 po poł 
—u—"— nn Z Z Z ZA 


Di. med. 2. RAŃOWSN 


sfe Radio Gum- 


PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, pérfumerjach i w skła- 
dach optycznych, 
Repon na Łódź i „ja raz 
erfumerja D. MAR 
LM Piotrowska 58 tel (28-02 


| a, |[DWrajędiy 
ND akojo”: 


IONIÓW 


UM 


Zawadzka Ne 1, 


Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 
ES | włOSÓW, WENETYCZ: 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 


Wózki dziecinne 
łóżka metalowe, 
Materace do mè 
blowych łóżek. 
„Patent*. Naj 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 
Telelony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
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i Za wydawnictwa „Republiką* Sp. z ogr. odp. Władysław Polak 


, 


Godziny przyjęć 


e Organizator P.P 
oskarżony 6 oszustwo. 
Zasiądzie on na ławie oskarżonych w Krakowie. 


W wantura, kiedy to p. Gorczyński wtarg- 


Największa Gadedja. wini czasów! 
Nieśmiertelne arcydzieło literatury! 


„Cygcaneria 


Wskrzeszona na ekranie 1 objawiona stu miljonom widzów, 


z Liljaną Gish i Johnem Gilkerfem „PYGANERJA” 


to mach sukcesu waj! kc: 


Dziś po raz pierwszy w Łodzi 


występuje w roli tancerki —złodziejki z. „most, y w. przepięknem salonowo-sensacyjno-detekty,wnem « «dramacie - 
Zamaskowana Narzecz sna: (Dziewczyna — czy Naszyjnik). 
z Farsa w 2-ch aktach =" 


Dziś pierwszy raz w Lodzi 


walc Straussa 


m 
= 


- ANNY BERBER i BELLI SIRIS 
PRóoraw. Buster Kaeton jako marynarz 


po poł. Rękopisów niczamówio= 
nych nie zwraca się. — — — 
redakcji 6—7 


W drukarni Republiki" 


rd 


.P. Gorczyńs! 


Ś ai 


ech nka oficera gwardii 


to, piękna rewolucjon'st*a, która nie 
mogła oprzeć się oree jaką w niej 
wzbudził 


łodzi er kuj U 


Gdy jednak powtórny termin minął, 
p. Sudera zażądał zwrotu pieniędzy. | i 
Wtedy p, Wojciechowski oznajmił, iż | gĄ 
żadnych bomb przeciwgazowych nie by ||] 
ło i że został on namówiony do całej || 
transakcji przez p. Gorczyńskiego, o- | HM 
świadczając równocześnie, iż gotów jest | HB 
część swoją zwrócić. 

Suma 10,000 zł. została przewaluto- 
wana na 2000 dolarów z tem, iż 1600 do 
larów przypadło na p. Gorczyńskiego, 
400 dolarów na p. Wojciechowskiego. 

W terminie płatności weksli p. Woj- 
ciechowski z zobowiązania się wywią- 
zał, p. Gorczyński zaś nie. 

W przeddzień płatności weksla p. 

Gorczyńskieśo miała miejsce znana a- 


Lilian Bay a 


młodości wiośnianej, jako 


DZIEWCZYNKĄ | 


z DANCINGU 


olśni, zachwyci i ROZKOCHA 
Tania w owicz) week 


nął do senatu i z trybuny usiłował prze | 
mawiać w sprawie swojego. „wynalazku 
bombowego". 

Poszkodowany p. Sudera dopatruje 
się związku przyczynowego między ter- 
minem płatności weksla a manifestacją, 
jaką na cześć swych bomb usiłował wy 
wołać p. Gorczyński. 

Zaznaczyć należy, iż Gorczyński przez 
pewien red zebywał w Tworkach i 
do se kilku dniami żostał stam | pzy 


tą 


Dr. H. Różaner 


POWRÓCIŁ 
CHOROBY SK<uRNE i WENERYCZNE 


PARE Ne 9. 


niony. , 


CASINO | 


NASTĘPNY PROGRAM: 
Pean ma Cześć wielkiej, uductowionej 


miłości, nieznającej różnic ani prze- 
szłości 


KOCHANKA 
OFICERA 
OCHRANY. 


artystyczna | 


Gora Dziś 


Potężny dramat p. te 


Dr. Miabuze 


2 serje—20 aktów całość razem, w rolach gł. 
Rudofi Klein — Rogge 
iBerrard GStzke. 


z 


JRRAV 


Nad program 


Kobieta kłamie z finezji à 
A poezja w dobrej wierze 


Kobiety I poezji strzeż się 
Radzę ci szczerze 


Przepiękny dramat erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji 


Y £ w 10 aktach. 
KAB BARETY | —— DANCINGI! 


Kipiące szałem życie Wiednia, to miejsce rozkoszy 
i rozrywki CA 


ge Pierwszy Seans od g. 4 do ostatni seans 
w 3 skt 5, w sobotę i niedzielę od 1 dó 2 od 50 gr., o 10 iei 
Dr. med. r. med. 


W Krakowie 


w samem centrum miasta do wyna- 

|jęcła 4 piętrowy lokal, nadający się 

na biura, magazyny etc- Winda cię- 

żarowa, telefon, elektryka- Zgłosze- 

nia w Łodzi, telefoń 20-72, między 
godz. 10—12 przed  Abzsadtaneś ERE © 


Apae 
i sprzedaż 
| dz na wypłatę 
obuwie. Piotr- 
kowska 37, w pos 
dwórzu 3-e wejście, 
2a eaa m BRT A 


IN 


NOLANGI 
Dzielna Ne 9. zgody pa Ne 23 
Tel. œ 28-98. 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
sad 


Specjalista chorób 
skarnych i wene- 
tycznych. Lesznie 


pozie, py e aer buwie trwzłe, zgra 


poszukuję 


Oferty sub „A, K.* do sdm. Aaa 


Wojażer 


rzyjmuje bne, tamo ma ra= 
4 8-16! od5—8 Przył uje „ tanio 
0 poi Foia od9 za were] [M IE Mal JE ły ed A Ń er 
x 4 i od5—8 w H SETCE YYY 
o szarpania „bawełny | Bo wynajęcia 
DR mo. | Dekart- dentysta pa z 


Lajchfer 


Komstantynowska 9 
Tel. 49-66. 


PIKÓ! 


dogodniej i naj- i promieniami Chor. chirurg. (niey przy ul. Piotr- 
Tel. 27-81. tapisi RBatgena. jęk, podniebie- | KO 
Specjalista chorób wsz dł w skł br kromnie Seine od 9—2 Sa dd 2 me odeiennie o godz, ET eneh 7a sze i umel (WANY 
tm u, nosa, gardła „Dobropol« wackióważć zj dar 7 kya A 4) 07. wię g „sterach handlowych Wielkopolski — 
Konstantynowska 9 Piotrkowska 78 l i 4 k Dia er od 4 — Ö] od 13i 7-9 | poszukiwany od zaraz dla pierwszo-| Piotrkowska 103, 
SESH . w podwórzu l neja D. | Oddz: mos pocze- |W niedzielę i święta [EE spp j rzędnego przedsiębiorstwa na miejscu|n 37, Jews oficyna 
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JE. Horowit 


Stomatolog |Przyjmuje w lecz- 


ogłoszeń administr. sie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 
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